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otyłych P ^ w j — lmiie dalej 
. mie duje suri' Chwili wytchnie­
nia posłom w ot 

Nte-iir- pracowici posłowie 
ronią ostatnie krople potu 

pęd niezmordowana, batutą marszałka '* 
Rataja 

WARSZAWA 5. V n . ' 
(wą£V Pan mirszafete Rataj | Obrady postępują żwawo i w 

jest bm milnsieiktaia. Po wyxriś- i chwali, gdy numer , £n t3«»" 
niąrwi obtotniej1 kropli potu ^ | Ozorwanego znajdzie się w im­
portów ©obi ji i Wiornzaka. Din- ) lca<* Ozł^alników — zostanie ob 
mąnda i Hertza (wszyscy j«»V kończone drugie czytanie tego 
wiadomi^ należą' do naibBTdaiiel | pnoóefeta z wyjątkiem pumkCa. 

dotyczącego 
. . mOitnpołH spirytugcnoego. 

Jak wiadomo, premjer Grab­
ski zapowiedział, ze do cało-
ksataWn jego polityki finanso-
mcn jest inn nieodzownie potrae-
1 n~ monopol apiryttasoiwy, osy 
to aa pośrednictwem ustawy o 
pełnomocnictwach, cny tez dro-
p-n • ewlmej , ustawy. 

Wobec tego, że Komisja skar-
lwrwa, sama nie wie, ozy projekt 
ustawy o monopolu zdoła na, 
cwtiR przygotować, gdyż wyma­
całoby to obrad jeszcze i w dn. 
juitirzajaEym, ku czemu z uwagi 
na panujące rapały nikt nie ma 
zbytniej ochoty — przeto istnie­
je możfciwość, że sprawa monopo 
hi spirytusowego znajdzie się 
uf*i,Tvaeh o peJofenwoniotwajeh 

W każdym razie będzie to aa-
tatwiione przed trawieni czyta­
niem ustawy o pełnonaoeaio-
twa.oh, oo nastąpi w przyszły 
wtorek. 

obradaaK nad bud 
żotem. 

Dziś ma być, daknŃ<»z»Tna roz­
prawa na/d bijdżrtrm mimiste-
rjram pracy. pó"7..>!ii przyjdzie 
pod obrady biyiż?t mimMorjum 
reform robiyci. W ten sposób 
dyskusja całego'budżetu zosta­
nie wyczerpani w dnigiem czy­
taniu. O Irtói-eJ godzinie dziwią 
to nastepi, piewiadwmo. Wia­
domo jest tyHJo. że p. marszałeik 
Ratag dopilnuje, aby się skończy 
ła. I 

W- dyskosju nad budżetem mi-
nasbafj«i«n pracy przemawiali p. 
Kroałog' (nismńcc). Dymitriuk 
<ukr.V kniaaówna PuzTninnika 
(ZLN), Wasfciewicz (NTR). 

Jednocześnie obradują połą­
czone komisje skeirbowa i buidie 
towa pod prŁwodłi Łotwom posła 
ByrkS, nad [dokończeniem pro-
jefcfto nstaiwy o 
pełnomocnictwach rządowych. II 

Wędrówki po folwarczkach sejmowych 
n poseł Maślanka przeniósł się. 

na starą swoją parcelę 
Uwagi ogifu uszło sympa-izem z nim wstąpił następnie 

^ « J * * k w a l d o gnw Dubanowicza, pozo-

Szczegóły napada Dandyckiego 
w piwiecle dzlinłeńsklm 

Jak został zamordowany 
p. Szerin? 

itycme zjawisko. 
na przejściu I posła 
Maślanki z krupy posła Duba-
nowicza do p u p y katolicko-lu-
dowei p. Mttakiewicza. 

Pan Maślanka był początko­
wo członkiem klubu Piastow-
ców, potem I przeniósł się do-
klubu katolicko - ludowego, ra 

Franciszka: stal w niej Jako arjergarda, gcy 
reszta KruPY utworzjila własny 
folwarczek i teraz dopiero po­
wrócił na łono, z którego wy­
szedł. , 

Grupa pos. Matakiewcza li­
czy 5 osób. 

Awantura w Sejmie pruskim 
Granaty ręczne w Sejmie 

Posłowie komunistyczni przechowują 
protoHuly niemieckiej czrezwycza ki 

burzliwej dy-BERLIN 
Przepro 

lokalach f: 
nel w y?' 
pruskim, 
rezultaty 
kle komp 
iałów na 
lokalach f 
poszcz£^61 
nistyczrycl 

W). I tego powodu do 
dzona rewizja w! Skusji, przyczem prezyderrt 
kcji komunistycz- j sejmu oświadczył, iż udzielił 
hstaw 1 w sejmie pozwolenia na urządzenie rewi 
a nieoczekiwane 'zji w gmachu sejmowym, po-

yż oprócz niezwy niewaź sędzia śledczy przed-
mitujących mater-' stawił mu dowody, że. frakcja 

komynistyczna uicrywa u sie­
bie* protokuły niemieckiej czre 
zwyczajki, która zabiła już 
dwoje ludzi i dokonała całego 
szeregu innych zamachów. 

|śmie, znaleziono w 
kcji i w pulpitach 

|ych posłów komu-
7.apalniki do gra­

natów recąiYeh 
W sejmie pruskiro doszło z 

Sąs 

Dara 

darzył sie. 
dent. Zabrt i 

Mćrzy krwią morderstw 
maiuią jwa grańtce 

trupy Jugosłowian—oliarą Włochów 
BELGRAD, (AW1 Xa gra-ni-1 imj a pełnego edeżko nńsiaao. 

•y włosko^a«<»łowiańskiej wy- Xa mij-jsee udali aie adoniwwie 
kolai inoy komisji w.toako^jugoskiwiaństaiaj 

irzy jugo<!o-|<clo!i] pr-znproniadBiedfe wapoH-
» straży pogramica- inio^Alodztwa. 

Mord polityczny w P-»^«I -
Redaktc r tułeiszego naczel- strzałem 

n^.o ant republikańskiego pi- Mord ten 
S:.'L zo^ta zabity na ulicy wy-nodkład polityczny 

(b).' Dowiadutiemy sis n^ste-
pmjącyoh ssozegołów o hamjiyo-
fcim napadzie n i w . " " ' " 
waaikiu Podobni w powiooie 
neiiakim, ś. p. 

Około goda. I M wfiew dfc 3 
b. m._ dnssiqoto uafcrodrinyoh ki-
dai, noBrawyah obrania miejpoo* 
wej lndooicd, wfaroozyło na te­
ren tolwarfai. THi 
stróża' nocnego, 
steralynrwaft co i saoał i sie za 
ptrowad-zić do jdaiadaioa''. Po­
mimo steroajTjowBiaia, Bóm-
kiewioz chciał swego pana ura­
tować i wfnowaftłajóąc bandy­
tów w błąd, BBosął się dobijać 
do wejścia kuchennego, aby w 
ten sposób dać mnanoić miesz­
kańcom dwtuto taongenoso^a-
nia obrony. ' 

Jednakże, Śpiąca w 
dwie służące, fetmy 
])lan dzielnego dosorcy i stWy 
się pośrednim powodem morder­
stwa. Na pukanie do druwi nie 
odpo\vicdaiały, leoz chcąc się 
dowiedzie-, kto po aooy do nich 
się dolrija — otwomyły okno. 

To wystarczyło bandyton. 

z nimi 
pod najostrzejszy s«tt 

Policjanci iranteziii w zmowie 
"J"* " ^ ojacym! na Kresach 

ła-1 howioze - Podaienozyos. Aresoto-
•*JIJTO^jjwstawiano rauyaty {po­lano 

mi^gWiaająeytnd bandy ba-

Wdsrłi sifl do wnstnw don™. H» 
las zbadali p- Szeryna, który 
narzucił naprędce ubranie i u-
zbrójiiny w rewolwer szybko 
skierował s k na. ganek. Ujrzaw 
s»y kilku podejroanych hidzi 
(cześć bandytów pozostała w o-
grodsie na rtraży), aaczął do 
nich strzelać wołając o pomoc. 
Prasowe dać zmac o napadzie, 
ndeszozeńłrwy p. Szeryn pobiegł 
w sfcroaę fołwairiku. Zaledwie 
Opzynit WQ kroków gdy padł 
trapem, raniony krulftmd bandyc 
kiami w głowę i klatkę piersio­
wi.. 

Spłosseni bandyci nmikneli. 
Temro tez należy saiwdzięcraLć o-
Malende dwojga małych dmeoi 
ofiary nagada. Rałmsie sfaryfi. 
ai« w pobliskich lasach, kltóre 
otoccyla jui pałiega. 

Istnieje pnonpussa&sina, 4e i. 
p. StBery n padł ofiarą •zemsty ze 
strony pmcownśków, a fetorami 
prowadził spor na He satangu 
rołnego. 

Brat p. Omseytm jest 
(gram snanego w W. 
<JnialsinM apołsesnagn, k». fllą-

z bandyta 
WILNO <AW> 

dze policyjne 

szów policji 
Wileńskim na 

0 2.900.001 ZłC 
bezro 

WAESZAWA „ 
(ib). W dnia w«8arsgszym[ pre-

mjer Grabski pinzyjął 
wiciełi m. Łodai \fr 
zydenta miaata—(C; 
posłów: Michał; 
Karola Cha 
N.), oraa Haraeza 
ferencja' dotyceyła 
Magisbratowi łódzki 
ki, w wysokości 2.0001000 kł. na wie uruchoinlenia 
uru«]ianiienie robót pśMinZr ry widze-wskiej' 

ych na zmiejszente 
cja w Łodzi 

nych, a to w ceki snuniejszenia 
baunuhucia. 

W Łctdai bówSem bez pracy 
jest obecnie 40,000 lodzi, co sta­
nowi X ogólnej licaby bezro­
botnych w Połsoe. 

Premjer obiecał noynie MK 
dosc prośbie o poiyaske i nad­
mienił, *e w najbliższych dniach 
rząd porwwteiie decysję w spnt-

,maavfnk!u-

Wciąż s?ą jeszcze głowią 
Czy misja sowi jcka Jest eksterytorialną 

y nie? 
BERLIN, 4. 7. tA.jW). 
Litwinow prowadzi 

nie od kilku dni 
mńnastrem sprap 
Stresemanem omam 
konfliktu niamlecko-r 

WjWKwdzie dotyahiotas 
tawiilfgaono forsrtUy 
jąoej obie sUuny, lecą 

podobnie dojdzie do poroBamSe-
nia na podstawie tej, że misja 
handlowa sowiecka nie zostanie 
panama za ebsteryitarjalaią. Na­
tomiast za eksterytorialne nona 
ne aostaną biura tych crionków 

handlowej, którym prey-
ługuje eksterytorjaJaoBĆ oso-

Protest 

Wojska Bomuńsklo 
bandy nuĄ Łrafcic, 

Komunistyczna frakcja parła 
^ien*^ \wstasowMa ao prezy-

•» i t n protest Drze 

św komunistycznych 
wodu ttwizjl 

do morderstw, było uzasadnlo-

f 

bułgarskie zgwałciły granicą 
i rumuńską 
prniuńsklc odparły czyły, granicą nimuńsko-buł-

kt/irp iTT-aikro I ga.rską. 

Nowi podsekretarze stanu 
we Włoszech 

"•srsey bndsnkrstarae stano i w Uraobie 14 wśród nich 2 rodak 
zrt*ałi UBn^ityi z zesjmowanych torów. Pod.si-kiretaraem staim 

Na miejaoa .ieh t>od̂  min. wojny, według dawkie^o 
zxnpi podsoiorotafrae/TwyY^a^i mLanowamyy bedoć gt>-

' * Uf.wfcsjL. 
3JHWMII 

/ 

Komuniści postawili wniosek 
natychmiastowefro I zwołania 
konwentu jenjorów i pariamen 
tu oraz wniosek sporządzenia 
spisu ..skradzionych" doku­
mentów i złożyli je (przywódcy 
frakcji komunistycznej. 

Według wniosku komunistów 
prcydent parlamentu powinien 
natj-chiriast »powbdewa6 od­
danie materiałów posłom komu 
mistycznym, zaś kpmlsja regu-
'aminowa izby mlsiłaby zbadać 
i"?*er;ał \\- tym kierunku, czy i biurkach 
;:o i«i-7etiia pjezyaenta Izby, jalnyoh. 
W>b" w biuTif:h poselskich by-1 

,ly dokwtisBflf, otfnosząM «i« '• - <--

żądają pozatem' 
preaydent parlamentu dał 

niezwłocznie frakcji publiczne 
zadośćuczynienie. 

Na posiedzeniu sejmu pruskie 
go, które zaczęło się w połud­
nie, przyszło do ostrej wymia­
ny zdań mjędzy przedstawicie­
lami frakcji komunistycznej z 
jednej strony, a ministrem Se-
veringiem i pr?ewodnczącym 
sejmu z dnariej. Według: wyja­
śnień Severinga, policji chodzi­
ło o skonfiskowanie materiału 
niemieckiej organizacji czre-
zwyczajki, które) materjały 
miały być przechowywane w 

posłów komunistycz-

Wezera] została podpisana omowa 
z towarzystwem po!sko-francuskkejn 

o budową porto w Gdyni 
Wielkie rizleło otwarcia wolnego tfostfjpu «o 

morza zostanie niebawem uskutacznlon* 
WARSZAWA 5. VII. 

Pertraktacje pomiędzy rzą­
dem polskim a konsorcjum fran 
cusko - polskiem, złołonem z 
następujących firm: towarzy­
stwa Battignol'es w Paryża, 
Schneider i Creuzot, Fetrant, 
Polski Bank Przemysłowy, in­
żynier Rummel, inż. Nosowicz, 
dotyczące budowy portu w 
Qdyni, zostały dziś dnia 4 lipca 
r. b. zakończone. 

Tekst umowy został opraco­
wany przez p. Chrzanowskie­
go, dyrektora departamentu 
marynarki handlowej przy 
współudziale naczelnika wy­
działu Pistela, inż Bomasa, tu­
dzież reprezentantów, innych 

resortów. 
W ministerjum pizejnysłu 1 

handlu została podpisana dnia* 
4 b. m. umowa, ostateczna! 
przez ministra przemysłu i han 
dlu inż. Józefa iKiedronią w i-
mieniu rządu polskiego, oraz 
przez upełnomocnionych praca1 

konsorcjum francusko - polskie 
delegatów, mocą której budo*, 
wa portu w Gdyni ma się roz­
począć najpóźniej w przeciąga 
miesiąca od daty podpisania u-
tnowy. Z podpisaniem umowy 
powyższej życie gospodarcze1 

Polski wstępuje w nowy okres. 
Polski port w Odyni obok 
Odańska zapewnia dopiero Poł 
sce woefcY dostęp do morza. 

-- Z powoda słabej frekwencji ni fieldzie warszawskiej 
posiedienia sobotnie zostały zawieszone na piecja* 
2-ch miesięcy: 

pfoum Btufwuas. 
Omawiająe t<9 

„Matai 

Dlaczego Francja Me otrzymała 
zaproszenia 

R<żnka ztłari w sprawie pogląd, 
na komisją otlszkodowai. 

Wedlng wfiadonioBei ze źródeł 
angielskioh, road WielkSaj Bry-
tanji w zBnrnazeniaoh "na bonfe-
renoje londyńską,, wyssanych do 
saeregu państw, ujawaB pogląd 
os^iełslci w sprawie 
gnieoia ^stdUanzś 

Fonssssss tiosabas 
nie zostało wysłane do 
„Petit Parieiem" syMnieJee tę 
okoUoaiose. piase: „ITiasnowe 
koła angiisfcktie uważają, AB po­
nieważ 1 
Herriot wspólnie » Mae DonaL-
dlhn flocfefayuttt komunikat o 

nśradaeh w Chet/uert, 
przeto rząd WieftobrytyjAii u-

aa wystarcaająoe aanrosić 
państwa, kitóre nie były lepre-
asnifaowsjne w C^ieouers, dk* pzsy-
lączenia się do i^soluttjl fran-
cnskTHMTgifJakfad. 

OmaWMĆac tezę anczślska, 
..Morning Posf' podał wczoraj 
wiadomość, według której rząd 
wieHoobrytyjSka przy wysysania 
aaproBBeń, przyjął doktrynę, 
według której 

fcufonefo <jecydvjtacq 
o uchybieniach niemieckich 
przy wykonywaniu piania Da-
wesa miał byó nńęozynairodowK 
trybunał w Hadśe. KMoming 
Post" wyjaśnia, że sprarwoads-
nie rzecaoznaiwoów wysuwa się 

poza ramy traktatu 
ipersahkiego, 

w konsekwencji czego komisja 
odszkodowań, której autorytet 
zależy wyłącznie od tego trakta­
tu, nie może byd awtytacria. powierzono b. szefowi Wy 
jącą ó^cydować' w irtnranji wy^hPrasowago M. S. 2^ pann 
twotsjonej p^y 

a która w tym wy-
psJcMa 

panoHraini 
nami i ło właśnie w-efcwaU, aiay 
należało praypomniec Niamnisji 
o cóąiących na aksh odaAbas-
wonipoii. 

Wedtag ^uUasteeaizV'i Itnzo.. 
cja niedy nss aBnosi aię o s •>, 
sny lUSilMPe OazoanOOSSBD ̂ aBK 
znała 

/onse^soncssfc f^aeMnB|^l; i * 
orzysJuWńlJąayi* M iffMr. 
lYtaaaBjaiWlMuuie J l tauu j i oaną e-
mieM BBiąó przed 
ozy tez podcaas j f l j trtnsnza, 
uo\MJsko, jakiiegn 
dzae ofarona interesów 
kich. 

Konferencja 
•rasowa paistw 

bałtyckich 
W połowie bieintÓBO nssslaea 

odbędzie się w Wanaawóa kon­
ferencja prasowa państw Bał-
tyokaoh. 

AorgłaRiizowattie 

fanowi NaAansoaowt. 

OLIMPJ 

^2} // 

MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES PRASY 

SPÓBTOWiW 
Międzynarodowy Kongres pra 

sy spantowej, otwarty tu w dsao 
1 ^ lipca, został wcooraj sam-
kuięty. W obradach Kon#re-
su wsfęły udział 82 państwa^ R» 
prezentantami Polski na 
premie byli pp. Kirsyozk 

[Pcflakiewicz i Statkowski 
' ze* delegacji prasy 
polskiej Garozyńaki 

Ipiero pOLzaniknięchi 
gresD. Kongres uchwalił 
Międzynarodowego & , 
Praay 8portowej i wybrał »«J 
PMcesa Zwiąskttjp. FrsnMSzkal | za 
Relcheło na aJMstaraa aas p.' 
Bnaii. ooaj trapłssi, c | 

file:///wstasowMa


A, WlenMile • 

P smjer Grabski uważa, 
że monopol spirytusowy Jest 
tawowym punktem pełnomocnictw 

w brzmieniu 
podsta 

s Sejmowe komisie skarbowa 
I budżetowa w dalszym ciągu 
prowadziły wczoraj dyskusję 
nad pełnomocnictwami skarbo-
wemi. i 

Obrady trwały z krótką prze 
rwą obiad iwa przez cały 
dzień. W r zultacie przyleto 
kilka punkt w art. 1 ustawy. 

Między ii nami uchwalono: 
zapewnić v lądzom kontrole 
nad gospoda ką szkół akade-
niukich, żas warantowaao nie­
zawisłość i oi secznłcrwa koml-
sri dyacypUiarnych praedw-
kn funkcjpna juszom państwo­
wym. , . , 4 n 
, Następnie « y punkcie w 
zgodzono sie na zmniejszenie 
zaopatrzeń ei lerytalnych, nato 
miast skreślę 10 ogrankaenla 
prawa .zaopi treeo InwaJids-
kich dla tych Inwalidów, któ­
rzy nie utraaM 25 proc zdol­
ności zarobkpjroj. Dalej przy­
jęto wniosek no*. Błgonskieajo, 
upoważniający] rxąd do arewi-
dowanla 'końdesyj, nadanych 
osobom ipr ły ł tnym 1 nadania 
tych koncesyj {inwalidom 1 e-
merytont ' J ^ ^ ^ 

Do ustępu an, l.dotycząoego 
zabezpieczenia drarbowi źró­
deł dochodów sreh, premier 
Grabski stotył oswladcwnto, 
ze o De tria coi tanie udsłskme' 
pełnomocnictwo do wprowa-
iiaeiiia I W M W I U -. -_ 
go, ajbo ta* S e * ni* oołrwaU 
w* blełąoai aesji lussawy o mo­
nopolu, premier lmusaitby się 
zastanowić, czy] pełnomocnic­
twa mają Jakąś 

Na wniosek 
sj« aadiin 
na 

Na tern obrady 
przerwano. 

PopoMnta ptirteto pmkty 
2. 3 i 4 os tem W a r t 1. doty­
czące podwytaafula podatku 
od spirytusu I 
nopołu, premier praslalby się 

lada przemysłowa 
M. S. Wojskowych 

spr d te«oż artykułu 
n silanem. . 

W dniu datslejszjm komisja 
zakończy drugie czytanie całej 
ustawy, poczem przystąpi d o - , — , -•-•* 
rozpatrywania ustawy o mo-1«t»t*:tju»«rg'i 
nopolu spirytusowym. Posie-.pnwptaW 
dzenie w tej sprawie ma się od . ktoj» b^deci»| 
być w niedzielę. ' w * " % 

0i>; v r 
ministra 
grm. HJtror*k« 
armii -artas 
mystn WÓoel 

Ptjetaurjtaiia. p. I Sb rady tej z&proroena bada 
~~ ?<J|ttT.w,'B!1* Pw»">**»*l,lM*'i*-1 o*1* W> '-JS*awo-

mlurfniafaada damnwumdi oraz rnpmafcitaocd 
praem^ta i wjKrtecłeństwB,; • 

P- miłiisfcpoiwt Wkarabieiim m-
leiy na neybk+m powołanta &» 

ło-

ptwsmyslowed: 
ortranem dortkł-
wftjak. 

n<rw«v jyóia rwdy nroemytłowej. ktńm 

Trybuna pracowników mózgu 
I mląini 

niewątpliwie brzycfcyni się dt> 
niepewni* teg tiawKtein? 
uiyało. 

•u&jbu 

S Ę J M 
Debaty nal budtetenft skakanego na zagładę 

minislerjuni wiekły s\ą ospale 
Zatt mlnlsterjum prący I opieki s.-)?łe:znej dała pole 

do ożywionej dyskusji 
Fryzjerzy Interesują siej akademią sstuk pJtknycn, 

a pan Skotnicki.. 
Upal stanowczo złe wpływa 

na prace Sejmu, a raczej na 
frekwencja posłów, których w 
pewnych momentach było tak 
mało, ze do stosowania brako­
wało wczoraj 

reguanunowej Ucsby. 
Zatb w bufecie 1 w parku seł-
mowym „ąuorum" było usta­
wiczne. 

Dyskusja nad budżetem nttnl.-

nie wpłynął on bynaj-! irednich I seminariów, oraz no 
'welę do ustawa o szkołach a-

tu o 

sterjum robót publicznych rze- orgjanzacji 
czywiście nie przedstawiała 
większego interesu. Nic dziw­
nego, mlnisterjum to 

skazane ktł iest na zagładę 
(Jeden s punktów ustawy o pat 
nomocnłctwacb), Jak słusznie 
saznacsyt po*. Posacki, dysku 
sja przypominała narady nad 
testamentem denata, którego 
spadkobiercy jeazcae nie są 

J-Tonekkó| 
B g ' t > i 
sady m*iajlun*M ' 
tfiyak™ 
łonji a 
A1xfoJa AKjewa, 

Prayóecie, 
byli. 
tyeanyeh S 

•tzntin nieKwyMe 

Jednakie mówcy łrochę po­
narzekali .na zły stan naszych 
dróg kołowych, na nieuregulo­
wanie Wisły, lecz później bud­
żet ten przyjęto, wbrew propo­
zycji lewicy 

•knHmła n ś ł złotego, 
co Jast M atała manifestacją 
wrogich ucząc w stosunku do 
rnmlatrów. 

Zupełnie edmienale i w innoi 
atmosferze odbywała sie dysku 
sja nad budżetem mlnisterjum 
pracy i opieki społecznej- Tu 
starty sie dwa prądy, dwa o-
b o z y : ' ' » 

I robotnicy 1 przemysłowcy. Jl 
Referował pos. Bittnef (Ch! 

p-JD.)f który przedewszystkiem 
i bral w obronę 8-godzlnny 

dzleft pracy, zaznaczając przy-

tetn, it 
mniej ua 

obniżenie wydaJnoicL 
Pomimo to panuje mniemanie, 
że jrobotnik pasz nie może kon 
kurowac z Niemcami, gdy* 
tam dzień p*acy znacznie prze 
dłużono) Przyczyny nieudolno­
ści konkurciicyniej szukać mv 
leży w nieioskonałoici śród 
ków technlcsnych oraz w złej 

przedsiębiorstw 
nieracjonalnam wyzyskania pra 
cy.-

Urzędy pośrednictwa pracy 
naogót funkcjonują sprawnie. 
W sumie zatrudniły 82.000 o-
sób- 1 

Mówiąc q ubezpieczeniach 
społecznych, I poe. Blttner za­
znaczył, że dotyczą one prae-
ważłiie ubezpieczenia na wy­
padek chórobi". W r. b. 

było 830.000 ubezpieczaayok. 
Wiceministe* pracy 1 opieki 

społecznej, p.\ Simon, «twi«r«; 

LOS 
I Łopi 

rozstrzygnle.1 
o 

<k). ttwnjer 0*»b 
wooraj ndniatra c«v, 
kl«L.«wafcłejio, ki6ry 
oddal ssn £** tekę 
^ i jśk rowiuez 

P. Z^piBnańelD. »^y. •• . -
Bwisjzk-a a wrmkieml anefloió-

dza, ze mini: 
oku trzy zas 
1) tradycję 
Polski, 2)Tkon: 
pis Pilski bod 
salskłm 1 Aga 
śwfącdną prac; 
zet , minister; 
skromny, gdyż 

zaledwie 
całego budżetu 
mo to uczyniono 
naorzóa w afele' 
nej. 

Cr się; tycty 
to ustawa w |tej 
winna być ;) 

nieco. 
Ogólnie mfciist 

działalności Jest 
młotem a kowadi 
średniczy 2 
wciąż je$t narażoi 

Dłuższe przbmó 
«'ł nastęanie pos. 

afgwury soatana zdecydowane; 
panaaUalZMOciii opinii ^fT pai•-: 

ln*jeat«Tnj',li, co iu»iaf>i dupie-
jt> po łłUatłr^mitt ptora S»jm u-' 
*t«*yc> p«t«inmocniatrin«li. 

rjum miało na 
lnic** sprawy: 
demokratyczną 

,cfe, 3) pod-
rraktatem wer-

ia 13, po-
Jednakto bud 

jest bardzo 
osi ' 

1 proc 
ftstwa. Poml-

wainy krok 
[lnie praktycz-

ias Chorych, 
iziedzinie po-

8ŁUSZ1JA AJCOJA 
c WaAOOWKIŁÓW 
FABEYK TYTUNIOIWTCH 

WAJB8ZAWA 5. VIL 
Dele«*ol Zrafeneń peUkieh 

P4-»cowaieaycli Zwiaakow wn>-
dowycfc' weapot a óWagatani 
Zjanłu pmaanaSIkAw nmysto 
wyoh T*ywiitoy»h fabryk tytu-
oiawych ziosyli wmywtiiin kfa-
kocn aejmowTin unsnaigaJ cna 
Aanłocje WaaAa, w ąwawrie 
snoweiimnramiBi natewy o mono-
nora tytoniowym w tym ikie-
mnfca, «ł>y imoanrzdoy tunjWo-
wi fahryk tyeoniorwyeli pnajuw 
wanyah praec maaopal mieli na 
równi a robotnikowi Bac*p*n-
towaue prawe do peany w txkU 
rtaeh Manapolo, waelednie de 6 
toieeieanago odnksdemtu^ w 
»*afe swotaienta • rwedt t ^ o 
pavejęela, s 

Od praedetewi.ldli więkesariei 
ktabów deleawyj, 
puzyreocsenie poparcia taj m>-
weli w ciałach ueiiamadaimaych. 
PBOTTEST KUCHMISTRZÓW 

Wobec nieaiyuhainie aerrayw-
i aeffo tocn' w jeda«m z pism i 
powodu rtrajka kncłuusy, m-
rząd 7wi«akn wyatanwai pro-

szkół artystycznych te"rt' w którym powiada,-że ani 
absolwentów seminariów nau- M 0** e i , ani kiaamtwm, ani po-
czycielsklch 1 szkół zawodo- eroski nie zUmią wal«n<?y«A o 
wycłi. jtaaie cfaoeiai waranki płacy i 

Przy tej sposobności pos. Lan v>r*cJ'> "^ uwgłi p*aaow«ii(>,y w 
ger (Wyzwolenie) ostro zaia- t y m w e d » i e syć i WJX*OVTM5 
twił się z departamentem sztu-1 dałeoj T» obrwałeli krajni. 
" i i jego kierownikiem p. Skot- * 

kademlckich.' Chodziło 
przyjmowanie do 

i wek im. 
Uodz. 10 m. 15 marszałek za­

myka posiedzenie. 
Na sali obrad zaledwie 

kilkunasra posłów. 
Na galerii Jeden słuchacz — 
fryzjer sejmowy, p. Artur, któ­
rego widocznie akademja sztuk 
pięknych mocno interesuje. 

Trudno, nie zajmuje się nia p. 
Skotnicki dotrze, że przynaj­
mniej p. Artur tą sprawą się za 
ciekawił. 

Dziś o 10 rano dalsza dysku-
«Ja nad budżetem mmlsterium 
Pftcy. 

Wicworaj-na i*ut»k imiejatywy 
(•twrsraycli zgaMmadeaiija ccelo-
t?ri knehinifttrańw odbyło d<? te-
branie, na btóre byli aapPMHKiai 
wtaśoiciale reBUiaraoyp. 

Jedaaikże pwybyli tjiiw pmH 
stawioiela sUftji" i Iijewakiego. 
Roammie ««, aebr&aie i poroau-
mótnse nie tnoglo dadio do sfknit-
toa. 

REWIZJA UMOWY 
Zarząd Związku zaw. prac. 

gkłowiu otrzyma! od dyrekcji 
zakładó* gazowych pismo, za­
powiadające „rewizję umowy z 
d. 24 lutego 1919 r. 

AJ * 2 * ^ - r - b - m« nastąpi ml« 
oay dyrekcją zakładów gazo­
wych a pracownikami uzgod­
nienie, ostatecznej redakcji 
(czy nie redukcji?), to od tejże 
daty obowiązywać będą wa­
runki, ustalone przeą Magistrat 
i wtedy zawiadomienie stano­
wić będzie wymówienie" 

W Imieniu dyrekcji pismo 
podpisali pp. s t Toriewski i 
owierczeiwski. 

KLUB CZY ZWIĄZEK? 
Od lat pięciu lokal Związku 

prac handL I biurowych zajęty 
fest przez Hub oficerów fran-
cuskidi („Cercie L mJUtaire"). 
Związek zaś ze wspaniałą bi­
blioteką wpędzony (został do pi j 
wnic własnego gńikcha 

Sąd okręgowy sprawy % po­
wództwa Związku nie może 
rozpoznać, gdyż zarząd klubu 
odmawia przyjęcia wezwania 
od sądu polskiego. 

Interwencja pp. ministrów 
spraw zagranicznych i sprawie , 
dliwości odbiła się o opór klu­
bu. I 

Obiecuje zarząd klubu, że 
sprawa rozpatrzona będzie,, 
na ziemi .francuskiej... 

Nie czekając na te ponętną i 
zaszczytną obietnice, Związek 
pocztą aeroplanową zwrócił 
się do „Generalnej Konfedera­
cji Pracy" w Paryżu. 

Wczoraj, na trzeci dzień, na­
deszła odpowiedź tej naczelnej, 
centralnej organizacji ruchu za., 
wodowego we Francji. 

Odpowiedź (na ręce sekreta­
rza p. Henryka Altmana) poza 

.wyrazami najgorętszego współ 
czucia, zapowiada: 

\ 1) zaapelowanie do opinii pu 
blicznej za pośrednjstwetn ca­
łego szeregu organów prasy; 

2, omówienie tej „Igńoble at-
faire" ha zebraniach; 

3) interpelację w Izbie depa-
towanych. 

Nie przeczuwa ani domyśla 
się ..cercie", że takie gromy 
zbierają się nad nim — na zie­
mi francuskiej. 

( M 

Miklaszewskiego 
iftsklego zostanie 
po załatwieniu ustawy 

iłnomocn ctwach 

CsrKeo praSMiia stoi iMa on iDlitvW 
Uzneis władzę Państwa Polskiego 

nie uznais „up ek " oosł^w w jej (mieniu 
wystukujących / 

To oświadczy! naczemuprzedstawicielowi Metropolita Dionizy 
Sprawa prawoiławla w pol-! uiczą różnicą poglądów. Poste-

( niemiecki (P. 
rczo 8-go-
i atakując 

ufanie kom 
promlsomL 

Pos. Falkowski |(Zw. L. H.) 
w/Jąt się ostro do iministerjum 
pracy, za rzekome! partyjńlc-
two. P. Falkowski, któremu 
le« ica od czasii do czasu urzą­
dza .-lokalne" manifestacje, za-

wśród Innych" iagadnień pań­
stwowego życia! Polski. 

Chcąc zapoznać szeroki tf 
gół z punktem widzerria prawo 

Po waorejsz^ch awanturach 
i selrt owych 

ejiuSdl swe stanowisk. włci-rr-arsz^łaK 
I Poniatowski (v.ni\ 'Wice.roarsraWk P<«va 

toTreki, żrAn z n&jbards ni «'yW 
nyc!: i poważanych *• .'ooków 
Sejmu T- tfr>'! '<'• z 'iMgau waaegi> 
Mann.. t>L repreaenta yjoetto. 
Btaio Bię 1O skutkiem i rea»raj-
szych zajjtó. ja'rrii ir>M«p ły r*"d-

przemoVi«ni» po^t Pntkn. 
i •powódka)y prey urołanirt jncje wyi*ażaja<vi żyrewpJB. (oby 
m<̂ wcy An poTT d̂fcn p 
ji'jego rbrm\smi wî wm, 
^TMatowakiego. 

Po saioiicBooem 
hy odbyte «ię aehr«ui 
k>nłni ^WyT•vlAm^^•'. 
rem iraia"o. \i. Ł-wtor̂ ,* 

'i7)iry t*H iinĄnta-rnej /a. 
nif .JKJ* iet bin)rupi", 

niane. i>mw!it'>ww*'nii* n*»«-
min- ' ' '•'•u-. i./ii7.u!-y wzirlt; i.Mii 
i .łlów, klćiw " • -A. )si'i a-wajitu 
rę, jeet ubi.i-.- •, d..ila r -40* pohla 
•/.liwoicia. 7 1 

W /Tf̂ Krwn-ijo 9R pr»«n''r 12 
(ffr.s?m przyjfft^ w Jwńwii rrao-

rzuty swe generalizuje, co spo­
tkało się z energicznym prote-
stem p. Simona. NaJWęcel do­
stało się I ' 

! Kasom Cnorydh. 
Z kolei przemawjał pos. 

(<<vk. którt polemizował i 
i; .•jdstawidelem P. P> S. Je­
den jednak ustęp % mowy nos. 
Odyka zasługuje na uwfecz-
:;;ciie: 

Rozwodząc się nad" opieką 
.--ołcrzną ku ogólnemu zdzi 
wleniu p. Odyk oświadczył: 

— W przytułku na Czernią 

w sweii s c e z '%ażdym dniem nabiera 
mjatujy i coraz więksaejro znaczenia 

Kdyż po-
i dlatego i • n----—- — ' - x—'L. 11 v 

e na ataki. | 
lenie wygło , . . . , . 

— sławnej ludności na te spra­
wą, zwróciliśmy sie do źródła 
autorytatywnego, bezpośred­
nio do 

metropolity Djonlsegn — 
g łowy , cerkwi prawosławnej 
w Polsce. 

Przedstawiciel ,.Cxpre«u Po 
rannego" został nader^uprzej­
mie Drz^jeti- przez metropolitę 
w Mied.reszvnie pod Warsza­
wą, gdzie $;edza on lato-

Nierwtkle intereesulaca roz­
mowa rozpoczęła sie od naj-
ałrraalnlelsgegfi tematu — 

naiany kalanaana-
Wprowadzenie nowego sty­

lu z dn 22 bm. — mówll metro 
nollta -r przylete byki .przez 
ludność naocół b. spbkojnie; 
Tylko pod Chełmem 

ukraińscy posłowie 
i Sejmu, bezskutecznie wpraw 
dzie, ale dokonali kilku prób 

•'podburzenia ludności przeciw­
ko nowym porządkom. 

I Wosróle stosunek posłów 

Onegdaj przybył do 
wy p!erv»6zy transpofi 
1-groszowych bitych z 
; monetarnego w 

Monctv groszowe 

(Z>~ 

. . . . , . . , . i. . Wogóle stosunek 
wiramarnalrk Ponmtow^k. ua kowskiei 35 *£xA *£***« ludności prawosławnej do cer-
PWV.»IO» : wyrfriwwaj i*rdzrej c h o r o b a ^ • J W J J W * * , k w i jest wyjątkowo nleiiormal 
eaewieBiie prwwi«- p«fam z opieki nad niemi M m e A n k > ; n __ j n j c h a m y dalei. Stosun-
i f i v ? in.pmrw.liwiaaącym o- fachowców, lecz parryjencow! u,. n i - „ini* «i» nomvi1nie dn-
Er^/seja! . . . , Bardzo złośliwi cl prziciwnl- ! k' n i* u ł 0 ** s , ę P ° m y s m , e a o ' 

\\'i'-in»LT,u(|ł.v Pouiał I'VB*TI ' cv p. Odyka! Specjalni* zara-
i»> tym •>. „jic., t:tr«ow;mia o żają dzieci, żeby mu zrobić na 
M\ -H<i"zyt, ps -u. »Uwu>»u>Ła «»e złość. 
«»> naygTiuje. j To się nazywa 

rozjuszenie partYiną! 
Po kilku Jeszcze mniej łub 

wie chcą zorganizować 'życie 
cerkwi prawosławnej na zasa­
dach ogłoszonych przez sobór 
1917 — 18 r \ w Moskwie 

Cerkiew \v\PoIsce nie nie u-
wża tych zasad za obowąlzu-
jące dla siebie. 

Sprawę 
zwołania soboru w Warszawie 
metropolita uważa obecnie za 
nieaktualną. 

Jadjiakźe—ciągnie dale] me­
tropolita — z tych rotnic mię­
dzy cerkwią i posłami nie wy­
nika, że sytuacja cerkwi w Pol 
sec uważana być mote za nor­
malna. 

Przedewszystkiem trzeba 
skończyć z rewindykacjami 

budynków cerkiewnych, które 
nie były ongiś kosetołamł- Na­
leżałoby powstrzymać się od 
tego, co oburza i zniechęca 
ludność prawosławną. 

Prawdziwa trwot*. 
dalej, przejmuje projekt zmnlej 
szenla ilości paraffl prawosław 
nych na Kresach. 

zmiany na lepsze, wyliczyć 
jeszcze trzeba tymczasowość 
prawnych podstaw na których j 
cerkiew opiera swa działal­
ność-

„Tymczasowe przwfsy wy­
dane za czasów gabinetu p. Pa-
nlkowsklego przewidują zbył; 
wleie ••< . 

uwłaczających ograalesstl 
cerkwi I duchowieństwa. 

Jest to jeden Jeszcze powtf 
do narzekań, co gorsza, sprzy­
ja rozwojowi antypaństwowel 
agJtacjj wśród ludności. 

W koncn rozmowy- metropo­
lita uczynił uwagę: 

Trzeba zrozumieć, ze hłdr 
noić Kresów jast b. przywiąza 
na do prawosławia, Jest prze­
dewszystkiem prawosławna, 
później polska czy rosyjska 
Prawosławna cerkiew 

nie stanie nigdy 
na gruncie opozycji wadedten 
Państwa Polskiego-

Pamiętać jednak trzeba, to 
złe zorientowanie sie w ko­
niecznych potrzebach cerkwi 

Wreszcie z "innych ważniej-1 prawosławnej, może dwrowa-
zych apraw. ^oagaJących sie I dzic do przykraych następstw-

Marsza-nów sztuk, 
monet I. Są one obecnie sprawdzane 

branżo I przełiezane -i pakowane w wn-

póki posłowie nie zrzekną się 
pretensji do przemawiania w 
imieniu cerkwi- Prawosławna 

| cerkiew nie może i nie chce 
być wciągnięta 

w wir partyjne) wałki. 
! polityki, 

W guberni Jarosławskiej wykryto 
niezwykła, fabrykę, toporów 

Zrujnowana przez bołszewl-} kopaM^ s " * ! * } ™ * ^ «2f 
ków Rosja nieubłaganie cołalbowcach p r z e d . ^ r y c C T y c h . 

woreczki w mennicy państwowej. Anglii. P u . 
szy transport zav.iera f ) milio-iPo dokonaniu tych czynności 

) ! znajdą się one w obiegu. 

więcej udatnycłi mowacp, przy j lowej opozycji z władzami cy-
minimalnun zainteresowaniu i wllneml i nigdy nie zgodzi się 
posłów, przyjęto według refe- na to. aby socjaliści prawo-
ratu posłanki Sokolnicklęj (Zw. sławnego wyznania byli Jej 
L. N.) nowele do ustawy! o kwa przedstawicielami, 
lifikacjach nauczyddi szkół 1 Zachodzi tu zresztą zasad-

slę wstecz I jak donosi mos­
kiewskie pismo „Etnograf. lud 

_ , „ . ność niektórych gubemji, stanę-
nic chce bvć w bezce-| ła na-poziomle dzikusów z epo­

ki kamiennej. 
Podczas objazdu gubernji Ja­

rosławskiej, profesor Zolota-
Jew odkrył przypadkowo fab­
rykę siekier kamiennych, nie 
różniących się nlczem od wy­

jedna z takich siekier profe­
sor złożył w* muzeum etnogra-
fiezrtem i zaopatrzył Ją z tab­
liczkę z napisem: 
. „Wyrób chłopa z gubemji 
Jarosławskiej — rok 1924". 

Przed prswrotem boissewi-
ckhn sunernja Jsroslawska po 
siadała kwitnący przemysł. 

file:///v/PoIsce
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Niezrozumiałe zajście na Ul. Ordynackiej 
Elegantki młodzieniec porwał cygance dziecko 

j l uciekł 
R( zpaczllwa gonitwa zakończyła s\p nad Wisłą 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

P r z e d d o m e n n r . i l przy uli­
cy Ordynackifcj stała pod ścia­
na młoda cyganka i J ^ c i ^ ę 

golu-
od przechodniów rękę. 
„przynęty" <jd(frywało 
sieńkle 

plęclomlesi czne dziecko, 
którepo obow ąz-kiem W o -
wzbudzanie w[ przechodniach li 
tości , 

O eodzinie 12-ej z minutami, 
podczas największej spiekoty, 
ukazał się nal ulicy jakiś ele­
gant wysrrojopy 

' w lasne obranie, 
żółte kamasze i kolorową ko-

Kszulę w paski. Młodzieniec i 
szety Pf>d silanami, ukrywa­
jąc się^rzed kłońcem 

— Cochcedie za to dziecko? 
zapytał, podchodząc do ze-

braczki. ; , • 
Cyganka, przypuszczając że 

nieznajomy żartuje. 
odpowiedziała) również żarto-, 
bHwfe: 

— Dwa złote! 
Młodzieniec księgnął do kie­

szeni, wcisnął kobiecie ban­
knot w rękę, I 

wziął dziecko 
i szybkim krokiem podążył w 
dalszą drogę. 

Przez chwi|c, cyganka stała 

nieruchoma, nie mogąc połapać 
się w sytuacji, a gdy zauwa­
żyła, że nieznajomy naprawdę 
oddala się coraz bardziej, 

z przeraźliwym krzykiem 
rzuciła się w pogofl. 

Nabywca dziecka nie zamie­
rzał zrzec Się przeprowadzo­
nej trajizakcji. Słysząćt krzyki 
kobiety, 

przyspieszył kroku. 
skręcił po schodach w ulicę 
Tamkę i pobiegł kłusem ku 
Wiśle. , 

Na wybrzeżu Koścluszkow-
skiem gonitwa przybrała gwał­
towniejszy charakter. Elegant 
z dzieckiem mknął jak zając, 
oglądając się od czasu do cza­
su, a cyganka, podniósłszy ła­
chmany, 

ścigała go 
bez wytchnienia, wzywając 
wniebogłosy pomocy. 

Nagle stała się rzecz niespo­
dziewana. Niemowlę pozwoliło 
sobie na pewien akt samoobro­
ny, a ponieważ 

nie było zawinicie 
w pieluszki, kostjumowl mło­
dzieńca stała się krzywda. 

Zaklął, rzucił bachora na mu­
rawę, wytarł się chusteczką i 
skręcił w boczną ulicę. 

WYMARCIE INTEU6ENCJ1 -
WIDMO POWOJENNEJ EUROPY 

Największa śmiertelność 
między dziebn! urzędników 

i oficerów 
Angielskiej 

„Medleal 
kwestię w | 
społecznych 
dach najwięj 

śmł< 

pismo medyc"zne [ cji około 20G> natomiast w An-
aJW" m«w>AaJgjji'(tftsuneic tea jatfenlł się graitne" rofwała 

jakich warstwach 
i w jakich zawo-
sza iest 

dzieci 
Sfery bieine, a przedewszyst 

kiem robohłlcze, w których o-
boje rodzic^ oddawać.się muszą 
pracy zawodowej wykazują 
największy procent śmiertelno* 
ści dzieci, który dochodzi na 

S* do 23J na 1000 u gómi-
w, a 218 u hutników i robot' 

nlków pracujących w przemy­
śle metalurgicznym. 

U robotników innych zawo­
dów śmie telność dzieci maleje I 

wprawdzie znacznie na nieko 
rzySĆ, ale nie przekroczył 60 
na 1000. 

Zastanawiając sie nad temi 
cytrami dochodziautor do wnio 
sku. »ł w całej Europie nastę­
puje proces 
wyoriecMła dawoei łntaUgencJl 
z powodu fatalnych warunków 
życiowych i braku zaintereso-
wanial się rządów europejskich 
sprawami pracy intelektualnej. 
Ciekawą byłaby podobna sta­
tystyka w Polsce. 

Niewątpliwie nie stalibyśmy 

Krzyki cyganki 
wielkie zble^owh»Ł« 

i zwabiły policjantla. Zaprowa­
dzono ją ido 10-go komisariatu, 
gdzie sie podała zaj MarjęiMar-
cinkiewieżową: Kirti jest tajem 
niczy amator dzfeci cygań­
skich — Jotycłiczap nie ustalo­
no. 1 

W rezultacie cyganka wy-. 
szła z komisariatu » 

zadowolona, 
gdyż za niewielki kurs galo-J 
pem otrzymała okrągłe dwa I 

Pokąsanie amanta 
W pokojach kawalerskich fruwały talerze, 

półmiski I filiżanki 
Janeczka, której obiecano lakierki t nie dotrzymano 

umowy, dała spust swemu oburzeniu 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

złote. 

Pokoje kawalerskie, miesz­
czące się na 4-em piętrze do­
mu nr. 6 przy ulicy Senator­
skiej cieszą się -opinią cichej 
przystani dla osób pozbawio­
nych domowego ogniska. Ni­
gdy nie zdarzają się,tam skan­
dale, nigdy, 

pollcla nie potrzebnie 
interweniować, jak to się czę­
sto zdarza w innych kawaler­
skich lokalach. 

Jeden z pokoików zajmuje 
i starszy przodownik okręgowej 

Sahara-nalpiąKnl^Iszym 
dgredem świata 

Po nawodnieniu największej pustyń! 
1 nie będzie na kuli Ziemskiej 

bardzie! urodzajnego „zakątka" 
• Ostatnie badania geologicz­

ne przeprowadzone na 
obszarach. Sahary. 

obejmującej 8 milj,klm.kw.,a,4fą 
tern nie wiele mniej, niż liczy) 
cała Europa — wykazały nie-i 
zbicie, iż pod lotnemi piaskami 
w niewielkiej stosunkowo głę­
bokości znajdują się 

obfite źródła. 
Wiadomą jest zaś rzeczą, że 

w okolicach nawodnionych Sa­
hary powstaje bardzo bujna 
roślinność i udają się wszelkie 
gatunki zbóż i drzew owoco­
wych. 

Słusznie więc postawili tezę 
fiancuscy geologowie, że w ra­
zie 

nawodnienia Sahary 
będzie ona najurodzajniejszym 
zakątkiem Ziemi. 

Nawodnienie zaśniejest rzeczą 
tak fantastyczną. Jakby to po­
zornie wyglądało. 

Rząd francuskrzaprojektdwSl 
budowę IłnjJ transsaharskłej, 
która zaczynać się będzie w O-
ranię. przejdzie przez Colomb-
Becher do Tosaye nad rzek?, 
Niger i zakończy się w Waga-
dugu. 

, . , .ce>,nad-,. 

Koszta zaś budowy obliczone 
są na 300.000 fr. od kilometra 
tak, że budowa całej linji kole­
jowej wyniesie 

1 miliard 400 milionów fran­
ków. 

W bieżącym roku poczynio­
no juz szereg prac przygo­
towawczych i przystąpiono do 
wiercenia studzien. 

Wywiercono ich zgórą sto, a 
bujna roślinność pokryła już no 
we oazy. 

Skoro tubylcza ludność spo­
strzegła, iż z niewielkim stosun 
kowo trudem połączone jest 

wydobycie wody. 
zabrała się do wiercenia stu­
dzien. W wielu więc miejscach, 
gdzie rozpościerały się dotąd 
piaski, 

zielenią 
się już zboża i rosną młode 
drzewka palmowe. 

Nie ulega wątpliwości, iż pra 

Długość tej* linji 
3.349 kim. 

nawodnieniem pattyni 
postępować będą szybkim kro­
kiem naprzód i być może, że 
za kilkadziesiąt lat powstaną 
tam bogate wsie i miasta 
zwłaszcza, iż Sahara zawiera 
w siyem łonie bogate pokłady 

wyniesie (węgla, żelaza i innych krusz­
ców. 

komendy policji p. Wlazło. 
Ubiegłej nocy, gdy przodo­

wnik zamierzał udać się na do­
brze zasłużony spoczynek, na 
korytarzu rozległy się przera­
źliwe krzyki. Jakaś 

kobieta wzywała 
zdławionym głosem ratunku. 
W chwilę potem dało się sły­
szeć gwałtowne trzaśniecie 
drzwiami, a następnie do uszu 
funkcjonariusza policji doleciał 
odgłos tłuczonych naczyń sto­
łowych. 

Przodownik wybiegi na ko­
rytarz i rzucił się ku drzwiom, 
z za których dolatywał hałas. 
Kobieta wrzeszczaia w dal­
szym ciągu, a akompaniowały 
jej 

tłuczone w ->•••: ;~ier*e. 
półmisiki i filiżanki. O natyeh-
miastowem dostaniu się na te­
ren walki ne mogło być mowy, 
gflyż drzwi okazały się zam­
knięte na klucz, a głos przodo­
wnika ginął w tumulcie. 

Po chwili wpadł na korytarz 
zdyszany dozorca domu 

W głębi pokoju stała młoda* 
przysłonią brunetka, i 

z włosami w nieładzie. Wldojt 
obcych ludzi zdawał się ją nie­
co krępować, gdyż twarz za-
sfanała dłońmi. 

Starszy przodownik nie wda 
waśnionymi w roz-

polecił im dopro-
etę 
liwego wysiądą 
raz z nimi do 12-go 

gdzie sporządzono 

wał się z 
mowę, lec; 
wadzić to; 

do mo: 
i udał się 
komisariat; 
protokuł. 

Poszkodi 
pewien ka 
nik, a jego 

anym okazał się 
aler, z fachu lakier 

partnerką — 20-let-
nia Janinka A., kelnerka. , , 

Młody csłowiek poznał pąn-* 
nę Janin kę w Alejach Ujazdów 
skich, zapDslł na kolacje, po­
tem do dryndy i do siebie.. 

Spór po-wfstał na tle wypłaty 
„honorarium", gdyż Janeczka 

rościła pretensle 
do sumy, mogącej wystarczyć 
na parę pantofelków lakierowa 
nych. „Przyjaciel" odmówił tej 

'(prośbie, tłomacząc się ogólnym 
wraz ze starszym przodowni- zastojem i brakiem znaków o-
kiem biegowych. 

zaczęli sie dobłiać, I Po spisaniu protokułu, tjie-
wzywając walczących za' fortunny amant przyznał się; l i 
drzwiami do spokoju. i prócz i podrapania i pokalecze-

Wreszcie klucz w zamku za- "la twarzy, odajósl poważnie*-
zgrzytał, na progu ukazał się '• sz» ranę kąsane Rzeczywiście, 
jakiś zakrwawiony mężczyzna. Jak sie okazuje, Janeczka, 

ugryzła KO W ramie, 
Niedobraną parfc pdprowa^zo 

z twarzą pokiereszowaną, zdra 
dzającą liczne 

ślady zetknięcia 
z fajansem. Na podłodze leża­
ło mnóstwo skorup i wśzeikie-

no do sędziego śledczego, któ­
ry, po wysłuchaniu opowieści 
o zajściu, zwolnił młodzieńca i 

go rodzaju drobiazgów, które dziewoję, polecając im, by ha 
przed chwilą odegrały rolę po-1 przyszłość nie zakłócali śpoko-
cisków. I iu sąsiadom. i 

Figla 
Na ławce w Alejach Ujaz­

dowskich, podczas zawierania 
znajomości, jakaś młoda dzie­
woja okradła p. Lejzora Konna 
z Łodzi, który przyjechał dp 

1 , j 
* amorem, f g e z Lejzo em 

Warszawy w sprawach han­
dlowych, / . . , i . 

Poszkodowany obficzi stra­
ty na 40(V^łotych. 

Porady praktyczne 
Muchy nie znoszą zapachu o-

lejku lansowego, ani wyciągu 

I nie wykfezuje nawet 100 wy 
padków n •. 1000. 

Najmnie umierają dzieci in­
teligencji pracujące! w wof-
nych zaw (dach, natomiast w la 
tach |owi ijennych wzmogła sie 
bardzo enjiiertelność Domiędzy 
dziećmi ] 

urzędników I oficerów. 
W Niemczech 'doszła ona do 

cyfry 214' na 1000. a w t Fran-

• na szarym końcu .i moglibyśmy 
się pochwalać, że u nas wymie­
ranie 

inteligencji 
postępuje znacznie szybciej niż, 
w Niemczech lub'we Francji, i 

Francja i Niemcv maja jed-; 
nak z cze£o uronić, podczas • 
jjdy dla Polski, strata każdego 
rfrózgu ' jest niepowetowaną 

l&kodą. 

— Jak się mass. drogi przyjacielu: 
Właś.ieiei hotelu ZIIOAU poi' 

płacić, muszę clę proiić o jaki maleńki kącik dla rodziny. 
i m te!-.o pokoju, ronie waż nie jestem w stanie 

f ^" 

Ta5emr8!€£ wrćźhlar^a 
Obrpz u;;3clia5iaj w flliźsnce 

czarnej kawy 
, Ziarnka fasolki kiełkujące na ćłonl 
l '• ' żbin.'. którv vr^żr pra.'<"ie za-

i v>zc nieomylnie 
Mam wrażenie, że w ciaeu c Rozmaite v« sposoby Jed-

statnlch ; lat 10-ciu znacznie in>r, 7 popnlarM#(s/,vcli jest 
•*'zmo2ło, sie zair.teresowanie \o>f>'r, n».anit 'Jorków dre^mi?-
ved2a 'cliemna • iii^' i v. IÓ/.-CIW / '<>?•«. ;.ik si» 
'Piękne j^zkice r>. Dnmańskieł. j U; l.io^ki ui"/;i'. 

druko.^fce w ..f-.xnressio po-, C-n .io ,,.,,,:e. zan;itr\ watem 
rann\^ , r,^nt\- n. Stan. \\'n -,\ nu ^-ńżhiarstwo. tak na 
'ows'< ( ^ .dziełka nrof. flab-j Drze^ad. I>.c/ ZÓY S'C ze tkną-
aanka. -( \;i;,i|i .l.;slrzebskieij(i-in z « różkarn 

— Pisze Da maszvnie. inanj | framudze okna i zaplatała war 
buchalterie.. iko^z. Wraicnie. którego do-

— No tak. ihce muti bvć tan j znalem było tak silne, że po-
celistka. dla dłileba. ale czv me]siawik-in filiżankę na stole.-
posiada oani uroieietnoHci ia- - Oiż? doirzał nan — zapyta 
Kift. I-i.̂ rei by się mogła n i d a - ł a Mióżka i i i;uszacvm uśjnie 
wać z zaratem. Ho czego paniichem dodała: 
ma usposobienie.? | - RV;ic p.i.n ifszcze sooirzv 

— wie pan, że W.stvdzo sic li-, cos dcirzv'-' 
paiiu po-\\ ied.dcć.. Umiem nc-' Otóż trosze sie ze mnie 
". różvć i mam do ttetro II.-,POSO . śmiać, aie nie miałem odwaei 
n en.c-

ielc mafer 
•'vve;r('. oi>raco 
•''!'•> -;jdcr iTtcre 

• ' l i Whf.i 
•'i M!' -. U zia-

; •-•''C/"\-n n'x 
'!>-• "''•-' (- ,:rtv-
--. LII ;,.* .,. aż-
' ' •• ..•'•.,: test 

• .^t kraiern 
«ivm. or/.ed ka 

ibK/.n dccwia wzecic 
'.vk iKlait sie do wró 

zVnieniłeni »•» c 
t)czv.\ i>cic 

<-t\ i o^zukaiiin 
w a w rożka. LZ\ 

I w rótbiarzaJlłi 
zann'r\- w anie­

la mishfikatr-
lecz, nrawdzi-

>\ ii>żb'nrz, dzi i 

l ' l Z,iii 

niże­
li j i,; 

łani iaiibv w iiatchiiicii:,.i nnsia-
Jaiac dar nrnfcucz.in 

Oto kilka iaktÓH. Kt<<rc ninii; 
u 4irni orzekonah. 

WRÓŻBA NA KAWIE 
pLV.-na '-i!fiJa «rt'c/vnk:i n. 

(ir\ ip ,z T n i:i*it Rosii 'Krludn-i-
v<_; \rżul. !r\ '••ie. iż szuku i> >«-.• 

dv bo7 rćzuliatu. 
A ci';ż. rani umie? /;inv-

t;'ion.' 

to nrnsft uli powróżyć. 
xv. " 'óżv? 
.óżt • a Ł w t i Może 
•__. <-T .'.'ji^irzt' i>a» v i no 
'" ''' vjjrai|S, iidteiii i-> 
rllii;;i iu.' ka|>Vy. 

';cy ;ą wjr-iltm -*- wziięla do 
r:y • rxikr.cciM siv podała mi 
mówiat — niech nfin <k wpa 
truie w ten osad Inożo pan co 
ta'i> doirzy Wcwfcin f'zv sie 
"da. mi' za". ~/c iostem Jo uspri 
•>ohie:im. ! 

M>oir/H)tm i u i<)/.iai«)m.. ka-
u t , iccz no L'hwf|i dfrzuyiłeiii 
'•ziv !)t.;,i wrażculji..-. lich1 mi 
":" "•• "•vkf/vkit:,,łei^.- gdyż 
1 "'Jmęcię knwy I dostrzegłem 

• '•!••• ^ i jź.hicj niby; l\\ odbiciu 
IMMT;, t\,\arz.vc<',(.1 Val ii.;>;i pa-
iiiepk!. w ki4;ci iów^za* by>-, 
icm A-ikocliaay.-. piL-dfi.iłil • * * 

słodkim marzeniora 1 dnimainiom 
o kochanej lecz okrutnej, na­
raz z zamokną doszedł mie miły 
ałts. 

— O czem moi ki^Mciwicz sie 
zadumał- O milej-. .A miła ma 
go na myśl i - daj rękę. powró 
żę ci, ciężar z serca spadnie... 

Piękna cyganka niebawem 
weszła do domu i naturalnie 
zaczęta już całkiem materiali­
sty czn i e — kładź rubla srebr­
nego — wróżba będzie.. ' 

(idv pieniądze dałem, wyjęła 
kilka ziarnek fasoli I prosiła 
:ihvm jedno wybrał. 

Ze sceptycyzmem największym 
no ba.sz.vszu. i t- n na ti> wszy-! — itprzytarnniaiac sobie, ze za 
stkd powiem, że idąc do tychJpcwnc to zlamko niebawem 
pćiisb«:i n!c ni"śl:i'c,:i o ",ró'.-'stanic się objektem jakichś ma 
hic, v. «»vstko to zostało z.aim-1 iiipulacil — obeirzalętn iakna}-
',o.v i7o\wine. A most mntv żariściślci trzv ziarnka | iedno z 
:'k. a ndnak możliwość uirzc-j nich twarde p nieduże; obrałem-

ani 
rjc 

^hoty leszcze raz SDOI-
v a teni sic wróżba skoń-

{ . iv l j . V'cm dobrze, że '.vielu 
.sCLi^yki^w zacznie swoic doiiiy 
sfv. A iiiożo mi sic nrzew idzia-

j ło. a może dn ka\vv domiesza­

li1:! iakiewś obrazu na dnie fili 
żank; kawy bvł;i t;ik:' irespo-
f'/ia;:ka. że Mawct « tci chwili 
i;dv to nisze odczuwam 
,|r c . .,., i-.mu, ,,;,s nrzetrrtiia 
rzeczy niczbndanc a taieinni-
cz.c 

CYGANKA. 
W rok ii:»it!ii v\ lemżL' mieś­

cie- ii}\ w inain siedziałem 
przy oknie, znowu oddaiac sie 

Cvc«»ika kazała mf ic położyć 
na w-ewnętrztiei stronic ręki i 
pr^v^rvć druga ręka. zacisnaw 
szv- Nastćmiie zaczęła coś szep 
tać i robić znak'. Mtóe w pół 
minuty usłyszałem Hsowame 
;akieś w _reku, które stało sie 
coraz Ui whiieiszeim i w reszcie 
zamieniło s«e w kołatanie iak-
bv, zakończoiie czemś w rodzą 
iu wystrzału czy puknięcia. 

Wówczas zdjąłem reke i ujrzą 
łem rozpęknięte ziamo z któ 
rego wyglądał mały zielony 
kiełek 

Wróżka wypowiedziała nri 
wróżbę, które? obecnie Już nie 
pamiętam I zażądawszy znowu 
pieniędzy odelzła-

Ja natomiast tak bvłetn 
miony tą historia, że na; 
m;ast udałem sie do znam 
mi lelcŁrza. prosząc o*wvJaśniei 
nie., w J»kl sposób da sie wv-
ttenajczinf ów eksperyment 

' n — tako zwykły scep* 
wypowiedział hyootezę, 

e "ziarnko z kiełkiem 
loczone w Spirvtusl« 
nym płynie, i pod 
ciepła ręki, pękło, na 

owo stukanie i kołata­
li zapewne halucynacfc. 
.doznałem. 
Tjrtn widział, ze powie 

bym się do niego nie 
prosiłem natomiast, / 

owe] fasoli znalazł sta­
tusu owego, lecz obef-' 

ziarnko, stwierdził., 
to zwykłe ziarnko fa-v 
zaś zawsze wspomK 

f n fakcie jako o ć z c n f 
(lem. • i*' 

z liści tej raśliny. Uciekają 
również od estragonu i dlate­
go kucharze francuscy zwilżaj* 
mięso octem estragonpwynt 
podczas upałów. 

Dła zabezpieczenia krów ód 
ukąszeń przez muchy i inne o-
wady wieśniacy węgierscy 
spryskują bydło przed wypę­
dzeniem w pole odwarem zie-: 
lonych konopi. ' ' 

Kawałeczek kamfory ltzuco-r 
ny na sroracą blachę zmuszał 
vs?e!kie owady do ucieczki.) 

cposób ten jest używany w1 

Szwecji. , , 
U nas gosposie wieszają pod 

sufitem gałązki czarnego bzu, 
który jakoby 'zachęca muchy 
do opuszczenia mieszkania. 

M 

http://Przeddomennr.il
http://ba.sz.vszu
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„Prawda" w biuletynach p. SiayRowskiego. 
, ogłaszana za gruba pieniądze 

gaialach i roirarwaaa ag mntęle. _J» JSHf «ptpi« mm 

PJU, W 
,.i< 

P. Czajkowski naplodzit ju-
H-le biuletynów, że nie wertob-
na nie! odpowiadać, gdyby nie 
to, że w każdym z nlth znaj­
dujemy izeczy wprost niezwykle 

flllbo 

a g l t a o j e i p o t a r a r z , 

•-1 >o nieścisłości, mówiącJgrzecz-

'iiegrifi p. Szajkowski opub-
wp| biuletyn nr. 9, który jest 

.cm, mnem tylko odpowiedzią 
: oLyuateKkie i szlachetne 
.^łłowisko zajęte przez Zwlą-
•n Lekarzy na ostatniem Wal 
em'Zabrai<iu. Ule udało Sie, 

.ówczas p. Szaikowskiemu roz-
Ł,>«ć jedpości lekarzy, którzy, 

n i c w i e m y j u z 
k t ó r y , 

wyrazilil friu nieufność i posta­
nowili br owadzie dalej strajk, 
miądiy jimiemi powzięli ,takie 
uchwału (cytujemy dwie pierw 
szt): ] 

1) Ułriyauląc strejk nadal, zła­
godzić 2$ w tv« sensie, że lekarze 
rozpocznk wyda winie świadectw nie-
7 loloałcf do pracy. 

.') Związek Lekarzy zwraca Sie 
-! > lekarzy aby'bezwarunkowo przy-
••'7Vmywwi alf oznaczonej takty le-
' M'<kie(, fw)B kterej Zarząd Kąty 
<• i rych I obowiązany jeat zwracać 
ubezp.ec^oaja honorarja. 

zyscy lekarze posta-
wiąclć jedną godziną 
:nego leczenia łych 

ych w kasie, którzy 
icach bezrobocia 

iwo do pomocy w Ka-
(w myśl ustawy). 

i e 

i w a s ie , 
M f j a a i , 

I jeszcze raz usi-
rć lekarzy. W blule-
powełuje sie, aa kry-
ny przez Kasę Cho­

ina oszczędności 

u składek prowadzi sil apltacle. , 
A wiec wolny wybór_ l e k » r z a w e z y e o J y n 

• O t ł 

uli-p. Szayko 
łuje pokló 
tynia nr. 
zysprze 
tych, " 
I tak łozukiuje 

.Strapi Jel arzy. a w następstwie 
czaflo dowol * korzystania z wybo-
ra iekany otwierdzUo dotyekcza-
eewe tebret] uaa aatze atanowiłko 
1 wykazało i aczale wyłaz* kaszty 
leczenia". 

niewygodny dla P- Szaykow 
skiego, bo to drożej. Tyaacza-
sem, jak widzimy z i -wyżej przy 
toczonych uchwaj lekarjy 
wszyscy jednakowo 
z g o d z i l i a l e p o b i e r a ć 

2 z ł 5 0 g r . ' 5 * * • 
w|g taksy przez p. Szaykow 
skiago ogłoszonej. t 

O tern p. Szaykowskiega sty 
szeć nie chce i rozkazuje cno 
rym aby z dn. 7 bm. .chorzy 
udawali się tylko ćlo 

_pp. lekarzy: Dr. Dr Baienkiewicza 
Bełdowskiego, Bomaszi. Fiedorowi-
cza, Gawzerto, Ginzburg!. Hus7czo, 
Klamrzyńtki-So, Popławskiego, So-
llohuba Szapiro, Walewskiego. Wo'-
fa i Wióblewskiejo". 

Nie wiemy dlaczego tylko u 
tych pp^ lekarzy będzie taniej 
wiemy tylko, że spis powyższy 
pomija nazwiska lekarzy kaso­
wych, jak Gruszkiewicza, Neu-
marka, Krajsklego i innych, 
słowem 

t y o h k t ó r z y n a r a z i l i *ią 
p. Szaykowsklemu, przemawia 
jąc na zebraniach, czy w inny 
sposób. 

Cel oczywisty—pokłócić leka­
rzy i rozbić związek, pod kłam-
liwem hasłem robienia oszczęd­
ności i dobra ubezpieczonych. 

Lekarze 1 wyliczeni w biule­
tynie nr, 9 I pominięci w nim, 
wreszcie wszyscy Inni zrozu­
mieją, o co tu chodzi i odpo­
wiednio • -

• a t e a p e d a t q p 
z a r e a g a j a ] . 

Niechże wiedzą i ubezpieczeni 
robotnicy, że p. Szaykowskl mó­
wi Im urzędowo nieprawdę.. 
Wiedz* wszak sami, i e 

J e ł e l l o k a d z i • l e o z t e n l o 
• h a r y a b , 

p. Szaykowski nie dbał o to, 
czy to kiedy kupował niezdatny 
aparat Rentgena, czy to d l * 
apteki dawał olej maszynowy 
zamiast potrzebnego. Chodziło 
mu o agitacje, o karjerą swoją. 

Dziś widząc, i e 

m u p a t r z ą , n a 
p a l b . 

'usityje zmylić, opinję publiczną 
przy pomocy Jbiuletynów .urzę­
dowych*,! które za grube pie­
niądze, Uzyskane: ze składek 
robotniczych drukuje w gaze­
tach, -rozrzuca po mieście i roz 
lepią na i murach. Za to wszyst­
ka płacimy rny wszyscy, a ile 
ciężkich milionów to kosztuje 
okazać moźe| rewizja. 

MIKU ulatistnia wykuła 
tny inwe kralziełi. 

SprawezynląJtradzlażytiellzny 
I mląsa aa szftodą Nowaczyń-
skiego Stanisława, Młynowa 67, 
Jest^Wanda Hoppe którą arasz 
towaho <i przekazano władzom 
sądowym. » 

U Puchnowsklago Stanisława 
z i m , przy ul. .Troftmowskiej 11 
w m. odnaleziono 26 mtr. drutu 
bronzowegO.. pochodzącego z 
kradzieży, z liaji telefonicznej. 

Kradzież garderoby z ochronki 
żydowskiaj została wykryta. Sara 
wcy ' po dokonaniu kradzieży 
zbiegli. Skradzione rzeczy odna­
leziono. Czaban Izaak zblagt do 
Grodaa, gdzie w czasie kąpieli 
w rzece Niemen utonął. 

Ostatnie posiedzenie V sesji 
Rady Miejskiej. 

Pokrycia na budżet nadzwyczajny niema. Tylko 
70 tys. zł. na walkę, z bezrobociem. 

Wczorajszo ostatnie posiedze­
nie V sesji plrzed feriami, edbyło 
się gładko p sprawnie. Radni 
nieizbyt i skdaphwle przybywali, 
zwłaszcza, ż ; ten i ów czmych­
nął już Ina wy wczasy letnie. 

P, Prlezyd Szymański oświad­
czył radnynj, że Min. Skarbu I 
Spraw |w e Jn . ani słyszeć nie 
chcą o udzieleniu pożyczki mia­
stu na Iwyditki budżetu nadzwy-
czjajnedo, nie zaakceptuje też 
podniesienia podatków miej 
skich. Zateln Inwestycje miej­
skie W rokb bieżącym upadają. 
Co dio kredytów na walką z 
bezrobociem, Jak referował p. 
prezes Filipowicz, Białystok 

uzyska prwdopodobnie tylko 
70 tys. zl. i to po 2 tygodniach. 

Umowa z elektrownią o ta­
ryfę za prąd w opracowaniu 
•Komisji do spraw elektrowni 
została przyjęta (warunki opra­
cowane przaz te komisje poda 
liśmy w .Dzienniku", wczoraj­
szym). 

Nastąpnie omawiano sprawę 
urządzenia parku 3 Maja w 

Giytajcle „GAZETĘ NIEMBbN/y 
k t ó r a z P o l a k i o h o e z r o b i ć A m e r y k ę . 

Krewki ziemianin strzela 
do sąsiadów, niby do Won,. 

P. G ó r s k i z T y l w i c y p o s t r z e l i ł ś m i e r t e l n i e gosp. daniuka 

W dniu 3 bm. o godz. 17 w 
pobliżu wsi Folwarkl-Tylwickle 
gminy Zabłudów, dzierżawca 
majątku Tylwice Stanisław Górski 

w y s t r z a ł e m z r e w o l w e ­
r u c i ę ż k o r a n i ł 

w okolice serca gospodarza tej­
że, wsi Ostapa Janiuka którege 
przewieziono do szpitala Św. Ro­
cha w Białymstoku. Górski strze­
lił do Janiuka podobno 

z a t o , i e t a n k r a d ł m u 
z lĄk m a j ą t k u s i a n o 

Trzeba dodać, że krewki i 

Obwltsminle. 
Sn,d Okręgowy w Bialymttoku ob. 
wiełzczB, Iż do rrjeitru handloweilo 
dziafu fl. Weia,g»lcte zosiały aatl;ru-

in«e firmy: 

W dniii 5 czerwca 1924 r. 
(C. d.) 

Pod J* 2688. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż więta—Sora Kryp-
laiitka". Przedmiot: Sprzedał mięsa. 

nleutemperowarty p. Gór;kj fak 
tyczale nie j«st właścicielem 
Tylwlc lecz tylko 

p l e n i p o t e n t e m p. Pał t« 
r a o k i e j , 

która nie d 
sebie, i od 
jątkiem tym, nie zdajai rr 

»|e 
191 

znaku' iy 
7 r. rząd/ 

r 
i3 , 

ków nikomu. 

?. d ó r a k l z o a t n ł 
z a a r e s z t o w a n y 

przez r.olicją, która plowadi 
aneraiczne dochodzeuif. 

związku z robotami, jakie slą s 'e < , l l b ,= BI"|»st»V, " l . i c .« , ,S l e»k i e 

n t . ! , , j „ , _ - _ , - i - ' . . . „ i . i _ . * i c * a th 70. Właścicielka Sora prowadzą i powołano specjalną! Kryplańska, 
komisją. 

Na tern posiedzenie zamknię­
to. Nastąpna sesja VI R. M. 
rozpocznie się w początkach 
września r.b. 

' Koń trafił pod koła pociągu. 
W| dn. |4 bm. o gedz. 5 po-

ciąg esebpwy Idący z Białego­
stoku do Grajewa aa terze ko­

lejowym około wsi Pogorzałkl 
zabił konia naleiącego do Dą> 
browskłego Antoniego. 

Jeszcze j edna ofiara kąpiel i . 

Robctn ikom białostockim, znaj ­
dująca m się bez pracy, rozdano 2.931 
bonów żywnościowych za s u m ę 

I 25 tys. zł. 
Magistrat kontroluje prawidłowość rozdawnictwa 

bonów. Pp mieście kursują pogłoski o "nadużyciach 
Komitet młądzyzwiązkewy ro' ~ " ~" **"* 

botniczy jawpizany swego czasu(' 
dla niesienia i pomocy bezrobot­
nym pod przewodnictwem p. Jó­
zefowicza, (prezesa) i p. Lesisza/ 
(skarbnika) 1 

z a k o ó a z j y ł r o z d a * * -
a i o t a i o b a n ó w z y w n o -

ó c l ^ w j e h " 

na ogólną sLme, 25 tys. zl., 
przeznaczonych na ten cel przez 

.Magistrat z kredytów udzielonych 
przez rząd. ' 

K o m i t e t m i ę d z y z w i a * 
z k a w y z o b o w i ą z a ł a l e i 

a) wydawać tlony najbardziej 
potrzebującym I obarczonym .ro­
dziną, b) nie wybawać bezwzglę­
dnie strejkujztdym, c) zwrócić 
grzbiety książeczek bonowych 
łącznie z lista wiktórej musi być 
-odnotowane Tmie;, nazwisko, ilość 
dzieci niezarobkju ących bezro­
botnego, ok'es czasu przez któ­
ry nie raógl uzyskać p/a-y, pod­
pis otrzymu;ecegb i adres. 

Ogółem j 

K o m i t a t W o z d a t 
S . 0 3 I b o n ó w 

tem: 200-3 i -owych, 4C0 — 
•r" 

5 złot., 1000-7"' zł.; 899-10zł 
i 633-12"2 zł. 

Wydział Opieki Społecznej Ma­
gistratu otrzymał* już listy bez­
robotnych, którzy dostali bo­
ny i sprawdza je. 

'. K o n t r o l a a o i e ł a j a s t 
» / k o n i a o z a ą , 

zwłaszcza iż znajdują Sie. bezro­
botni, którzy kwettjoaują prawi 
dłowość rozdawnictwa bonów, a 
są wręcz naw^t pogłoski o na­
dużyciach. 

Sprawa rozdawnictwa bonów 
i kontroli tego rozdawnictwa 
była również poruszona 

n a w c z o r a j e z e m p o s i e ­
d z e n i u M a g i s t r a t u . 

W związku z tem na środę j 
dn. 9 bm. 'na godz. 7 wiecz. j 
zwołane zostanie ?w sali Rady ' 

/Miejskiej posiedzenie Komitetu 
miedzyzwiązkowego, na którem 

ł a w n i k M a g i s t r a t u , 
p. K a r o l o z u k m a z ł o ż y ć 

a z o z e g ó t e w e s p r a w o ­
z d a n i e 

z dokonanej przez sie kontroli 
rozdawnictwa boaów i przędło 
żyć swoją własną opinie. 

dniu wczorajszym a godz. 
re wsi Zwierki gm. Zabłu-

utoaał w sadzawce dwu-

letnl Józef Bakunawicz zwłoki 
którego z wody wydobyto. Przy 
czyna nledozór rodziców. 

zamieszkała w Białym­
stoku, arzy ulicy Sienkiewicza pod 
J* 70. 

Pod N 2*87. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż wody sodowej, Ie 
monady I cukierków—Hirsz Lawin-
zon". Przedmiot: sprzedaż wody sr> 
dowej, lemonady i cukierków. Sie­
dziba: Bialyatok, ollca Legionowa 
M 18. Wlatdelal Hirsz Lewrnzon, 
zamieszkały w Blarymttoku, przy 
ulicy Lefijonowe| pod Nt is . 

Pod 1* 2688. Plraa przedłleblar-
stwa: .luznia - BlIMi Nowleski'. 
Przedmiot: atrzynnwanie kawiarni i 
•użal. Śledzika: Białystok, Lipowa 
K 8 S . WM.ielal Bllbel Mowleakl, 
zamieszkały w Biełynstoku, przy 
ulicy Lipowa) pad M 25. Do zarzą­
dzania I prowadzali* kawiarni i 
baznł w Blatyaltoku upoważniony 
został Mikolaf Murawiajskl. 

Pod >• 2888. Firma przedsiębior-
stwa: .Sklep apozywczy—Jikob Koch-

kin". Pizedmlot: iprudaż proiltmt̂  
łpożywczyrh. Siedziba: r.iftlyn 
ulica Suruska X, 15. w^i-ś.di i 
kób Roćhkin, zamieszkały u tij 
ł^mst«ku, przy ulicy Surtiskf., D0, 
/ * 13. ł 

Pod J* 2f9p. Flrrra przeisiebic 
ttwa.: .Sklep spożywczy - Mknucbi 
Rubirsztejn". P/.-łdmiet: fprzeda, 
artykułów spói- *tzych. jsiedzibi 
Białystok, Rynek Ko^ciuszH n, 3j 
Właściciel Mcnachem Rubinsztem 
zamieszkały w Bialymitdku prr 
uliey Jurewiecklaj pod f* |8. 

Pod f* 1691. Firma przfcdtlebltr 
stwa: .Sklep spożywczy—Izrael s< 
gal". Przedmiot: sprztdal produkUt 
spożywczych Siedziba: Bialysw 
ulica Piwna Jw 13. Właściciel hri: 
Senat, zamieszkały w Blalymstoki 
przy ulicy plwaej pad f* 13. 

Pod J* 1692. Firma przedllebloi 
stwa: .Sprzedaż towarów bławu 
nych->Eslara Skroblacka". - Prw 
miot.-,iprlęd»i towarów blewitriyt ,. 
Siedziba. Michałowic powiatu Bajf 
lostockieca, 
Wli<cicleTka Estera Skroblict 
zamieszkała w Michę łowi* przyolk 
Orodeeklej pod J* 5, 

Pod 3* 2885. Firma przedslebio 
•rwa.- .Sprzedał papieru—Jakd6 

KSi?1' 
powa / * 38. Właściciel Jakób Si 
bedzkl, zamiaazkaty w Bletymitok 
przy ulicy Rynek Kościuszki p 

CC. d. a.) 

.Sprzedał papieru—Jakób SI 
1", Przedalot: aprzedai p 

. Śledzika: Białystok, ulic* L 
ł*Y9Ł fleljil 

zpbrane ofiary na Ochron­
ka; Małki loże) Ostrobramskiej 

{Siostry Deminikanki 
składała serdeczne Bóg ZapłaćMI 

2386 

9? 

K I I O 

A p o l l o 
Sienkiewicza 22. 

U 

A P A S Z K A 
P A R Y Ż A 

Nnjwiększa < aajnowsza sensacja 
tllmawa 

U aklianiti pak Issaatel 

Betty Compson 
w rol i tytułowej 

Specjalni ilustracja filmnwa koncer­
towego zespołu pod batalij 

J. KOROBKOWA 
Dzla pa rmm eatatni 

kliTie JaPObLO" ST 

Osiś 
witUia priH]in „MODERIf 

Największy dziejowy fil 

kakars-asatysta 

P. P CICHDńSKI 
Pałacowa 4, teL 19. 

Leczenie, plombowanie złote 
i kauczukowe dostawki. 1440 

IW 

I 

«M i ł o ś ć 
przez ogiep i krew 

D r a m a t ż y c i o w y - w 6 a k t a c h , na t le zwycięzkich walk polskich 

G ł ó w n e p o a t a o i e d r a m a t u i ' 

Marszałek JÓief Pil.lldlhi, 
Jenerał JÓIBf Haller, 

^ Premier WlfOS, 
Ks. Shorupha, 

abenln I Trocki. 
w r a l a o h g ł ó w n y c h , K W I A T S C E K P O L S K I C H w r e l a o h g ł ó w n y o h 
PltlwrlllwIcka-ClBHkBwska—Dunln-Oimolska—Kucharshl—Dymsza-Śllwlchl 

l Rzecz dzieje sie. w 1920 roku podczas -oblężenia Warszawy. 
Kasa: 5 pop. •' Początek: 5,30 wiecz. 

C e n y o d I z ł o t e g o ! 

ś . |p^ 

Stanisława 
tona iHiynlera Dozoru Kottói 

po długich i ciężkich cierpieniach dnia 5 lipca 1924 rioku, opatrzona Św. 
S a k r a m e n t a m i , oddała B o g u dusze.. Eksportacja zwłoka z mieszkania przy 
ul . P iwnej 21 do Kościoła 7 lipca o godz. 8-ej m i n . 3 0 rano, a następrye 
na cmentarz . , i s | \ 
O c z e m z a w i a d a m i a z n a j o m y c h , przyjaciół i życzliwych i ^ J38Ś 

M M L I I I r tólMBIBlnTY: anlejscowa — zip. 4.50 — zamiejscowa wraz przesyłką — Złp. 5.00 — zagraniczna — Złp. 100 . 
C I M ^ M M l f l E I I : za wiersz rr.tlimetre*y _ szerokoić szpalty redakc. w tekicie — Złp. 40, zwyczajne — Złp. 0,16, drobne za wyraz Zip 0,12, według oficjflneg* kursu fran â  z o e 

Ogłoszenia tabefcrycziie i zagraniczne kosztują o 50 proc. drożej, zamiejscowe terminowe o 25 proc. droie|. Od cen powyższych opustów nie "dzle 
alne} wszystkie ftcmu^lkaty Instytucji prywatnych I społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoszpartowy. 

^r-Wydarra i Reaktor Jfi"^.*' L r r ! ! ! * * !? ! ' — — — — — — 

la ile.' Ma zasadzie ulchw.ł Zjazdu Prasy Pr,ow 

Polska Drukrrnla w Białymstoku, Sb^ftkc, ul. W.rszawkk. 


